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U tu/orzenie stacji buhajów.
P odaję do wiadomości, że W ielkopolska 

Izba Rolnicza w Poznaniu u tw orzy ła  za 
pośrednicLwem W ydziału Pow iatow ego 
w K rotoszynie stację buhajów ozaino-białej 
ra sy  nizinnej u niżej w ym ienionych 
rolników :

p. S tan isław a K ulasa  w Ligocie 
p. J a n a  C hylki w Benicach 
p. Józefa  S zy rn era  w Zduuaeh 
p S tan isław a Chudzińskiego w Basz- 

kowie
p. L udw ika K aczały  w K rotoszynie 
Czas trzy m an ia  buhajów  kończy się 1-go 

s ie rp n ia  1939 r.

Cena pokrycia  wynosi do 2,— zł.
W  celu popraw y rosy bydła zalecam  

rolnikom  pokryw anie swycrb krów wyżej 
w ym ienionym i buhajam i.

K rotoszyn, dnia 26 w rześnia 1936 r.
Przew odniczący W ydziału  powiat.

(—) W ILIM O W SK I
Nr. Roln. 9 49/36 W. P.

Stacja Knura.
Podaję do wiadomości, że W ielkopolska 

Izba R olnicza w P oznaniu  u tw orzy ła  za 
pośrednictw em  W ydziału  Pow iatow ego

w K rotoszynie stację  k u u ra  rasy  białej 
o strouchej u ro ln ik a  H en ry k a  In  der 
St.roth w Trzebinio.

Czas trzy m an ia  k n u ra  kończy się 1 go 
sie rp n ia  1938, r.

Cena pokrycia  wynosi do 1,50 zi.
W  celu popraw y rasy  św iń  zalecam  ro l­

nikom  pokryw anie m acior ty m  knurem .
K rotoszyn, dn ia  26 w rześnia 1936 r.
P rzew odniczący W ydziału  Pow iatow ego 

( - )  W IL IM O W SK I 
N r. Roln. 9-45/36 W. P.

—o—

D s i a ł  n e i e u r s E u ę c i o w s f .

Odezwa do ogółu Kupiectwa Chrześcijańskiego
fil N A M IA nifl Łfsiisft*

N ieufność w zajem na narodów  pow o­
duje coraz w iększy  w yścig  zbrojeń. 
U kłady  i so jusze n ie  w ysta rczają . S y tu ­
acja — w edług ośw iadczeń w ielu m ężów  
stanu  — je s t groźną.

P o lsk a  nie m oże p atrzeć  obo jętn ie  na 
to, co się  dokoła niej dzieje.

N aczelny W ódz S ił Z bro jnych  w ezw ał 
całe spo łeczeństw o  do w sp ó łp racy
i  arm ją  nad w zm ocnieniem  siły  i obro­
nności naszej O jczyzny; w ezw ał do po­
niesienia m ateria lnych  o tiar na cele 
fu n d u sz u  O brony  N arodow ej.

W  poczuciu obow iązku i odpow iedział-

Ulgi a  spłacie podatliu 
gruntowego.

Zgodnie z okólnikiem  M inisterstw a 
¡¡‘karbu z dn ia  8 sie rpn ia  1936 r. L. B.V.- 
*2937/3/36 podaje się do publicznej w ia­
domości:

P ła tn ikom  państw ow ego podatku grun- 
°Wego, k tórzy op łacają go z u lgą, (de- 

***esją) a k tó rzy  w płacili w term in ie  do 
d^ia 30 kw ietn ia  1936 r. lub od których 
^ in k aso w an o  do dnia 30 m aja 1936 r. 
O g lęd n ie  w te rm inach  przedłużonego 

Izby Skarbow e inkasa (Dz. Min.

u  poioiccii K rotoszyisiie.
nośc i za  lo sy  P ań stw a , w ierne sw ym  
tradycjom  kupiectw o ch rześc ijańsk ie , 
s ta je  do w spó łp racy  z  a rm ią  w jej po­
czy nan iach  dla zag w a ran to w an ia  pokoju  
i bezpieczeństw a.

K om itet L okalny  w K ro toszynie  
Zbiórki C hrześc ijańsk iego  K upiectw a na
F. O. N., u tw orzony  na  polecenie  K om i­
tetu  G łów nego w W arsz aw ie  w zy w a 
K upiectw o C hrześcijańsk ie  pow iatu  n a ­
szego do sk ład an ia  ofiar n a  F. O. N., 
p rzeznaczonych  na zak u p  sam olotów ' 
bojow ych.

K om ite t L ok a ln y  w K ro to szy n ie  w zy­
w a ogół k u p iec tw a  po w ia tu  n aszeg o  do 
w zięcia  udziału w  tej ak c ji i do  sk ła d a ­
nia  ofiar w  P. K. O. K o m ite tu  Z biórk i 
n a  k o n to  K upiectw a C h rześc ijań sk ieg o  
n a  F . O. N. — Nr. 70009.

D e k l a r a c j e  u p rasza  s ię  w y ­
pełn ić  i n ad es łać  do K om ite tu  L okalriego  
w K ro toszyn ie , n a  ręce p rezesa  Tow . 
S am odz. K upców  w K ro toszyn ie  p. K azi­
m ierza B ejerleina, Z d u n o w sk a  6.

K O M ITET L O K A LN Y  F . O. N.
W  K RO TO SZY N IE

Sk. N r. 10/36 poz. 332) snm y odpow iada­
jące połowie całorocznej należności w y­
m ierzonego im  podatku gruntow ego, lecz 
już  p<> potrąceniu  degresji i sum y w ięk­
sze, przyznaje  i m a się praw o w płaceni a 
do dnia 30 listopada 1936 r. pozostałej 
należności p odatku  gruntow ego bez odse­
tek  za zwłokę. Tym  zaś p ła tn ikom , k tó ­
rzy do w ym ienionych wyżej term inów  
nie w płacili n ic  lub m niej niż połowa 
całorocznej należności w ym ierzonego im  
podatku gruntow ego, lecz jnż  po p o tra ­
ceniu degreeji, a  k tó rzy  du dnia 1. paź­
dziern ika  1936 r. w płaca Inb dopłacą do 
wysokości po ło»y  należności całorocznej 
wym ierzonego im podatku  gruntow ego,

lecz już  po p o trącen ia  degresji, darow uje 
sie odsetki 7,a zwłokę od sum  w płscanyeh 
lub  dopłaconych i p rzyznaje  się prawo 
w płacen ia  do d n ia  30 listopada 1936 r. 
pozostałej należności podr.tkn gruntow ego 
bez odsetek za zwłokę.

T a sam a u lg a  zgodnie z a rt. 123 § 3 
O rdynaoji Podatkow ej stosuje sję również 
do dodatku  na rzeez związków sam orządu 
te ry to ria ln eg o  do podatku  gruntow ego. 
Od płatn ików  k tó rzy  nie dokonają w płat 
w term in ach  wyżej w ym ienionych i  za­
legać będą w opłacie podatku  gruntow ego 
za 1936 rok , pobierane będą odsetki za 
zwłokę od ustaw ow ych term inów  płatności.
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n.
P łatn ikom  państw ow ego podatku g ra n  

(owego, k tórzy w płacą do dnia 30 kw ie­
tn i*  1937 r. euloroczną należność poda­
tk u  gran tow ego  za rok 1937 przyznaje 
eią 10%  b o n ifika ty  od sum y wpłaconej 
przedterm inow o, t. j. od należności II. 
ra ty  podatku  gruntow ego. N atom iast 
p łatn ikom , k tó rzy  w tym  sam ym  te rm i­
nie w płaca I  ra tą  podatku gruntow ego 
za rok  1937 i ponadto część I I . re ty , 
przyznaje  sitj 5%  bonifika ty  od w płaco­
nej przedterm inow o ezęśoi I I . ra ty .

1 -s z y  transport pomarańcz
połndniow o-afrykańsk ich .

W krótce przybędzie do Gdyni jeden z 
w iększych statków  angielsk ich , przyw o­
żąc tran sp o rt pom arańcz z p lan tacy j po* 
Zndniowo - afry k ań sk ich . Będą one od' 
m ienne w sm aku od dotychczasow ych 
pom arańcz włoskich, hiszpańskich, p a le ­
styńsk ich  i ka lifo rn ijsk ich .

Bardzo w ażny okólnik dla 
rolnictwa wielkopolskiego.
J a k  już  donosiliśm y, W ielkopolskie 

Tow arzystw o K ółek Rolniczych wysiało 
do M inisterstw a S karbu  m em orja ł w sp ra ­
wie zw yżki podatku doohodowego w r.b. 
praw ic o 45 proc- B aw iła następnie dele­
gacja  W. T. K. R. oraz W ielkop. Izby 
R olniczej w W arszaw ie. W skutek tych 
in terw ency j oraz w w yuiku  odbytej 
w dniu  16 w rześnia b. r. konferencji 
w Izbie Skarbow ej, przy udziale przed­
staw iciela  M in isterstw a Skarbu , w ydała 
Izba  Skarbow a w Poznan iu  okólnik z dnia 
16 w rześnia 1986 r. nr. II- 61/3/120/Og/36, 
n r. 134/36, poz. 8 36.

W okólniku tym  poleca Izba Skarbow a 
urzędom  skarbow ym  do czasu w ydania

ADAM  N A S IE L S K I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 68

W ięc ten  przywódca nic nie wiedział
o R aw skim . W tak im  razie R aw ski jesz 
cze żyje. Będzie jeszcze dobrze, niem a 
nic straconego. U śm iechnął się na myśl
0 pochw alaoh, jak ie  odbiorą od przełożo­
nych R aw ski i on, gdy schw yta ją  całą 
szajkę.

W rzos w idział już  siebie w un iform ie 
starszego sie rżan ta  a Raw skiego w un i­
fo rm ie porneznika. Z tych  przyjem nych 
m arzeń w yrw ał go D r. G arret.

— Chodź pan, pomożesz mi um ieścić 
w ięźnia w bezpiecznem m iejscu.

R ozejrzał się p rzy  tych  słowach po po­
koju.

U m ieścim y go na tym  fotelu, tam  przy 
ścianie. P rzyw iążem y go do poręczy, 
stam tąd  nie ucieknie.

B łysk  radości pojaw ił się przy tych 
słow ach w oczach B runsa . Omal nie 
k rzy k n ą ł z zadowolenia.

„U m ieścim y go w tym  fo te lu“...
T rw ało  to jednak  przez m gnienie oka. 

Po ehw ili oezy te znów p rzybra ły  swój 
p o n u ry  — drw iący  w yraz.

Obaj m ężczyźni ujęli więźnia pod pachy
1 pow lekli go do fotelu.

O pierał się um yślnie. Nie chciał wzbu- 
dzió podejrzeń przez okazyw anie, że chee 
byó um ieszczony w fotelu. S iłą  zm uszał 
się do oporu. C iągnięto  go poprostu, — 
przecież tam  było jego ocalenie.

A potem  — zem sta.

dalszego zarządzenia: a) w strzym ać u s ta ­
lenie dochodów z g run tów  na rok  poda­
tkow y 1936 na podstaw ie norm  szacun­
kowych, b) nie doręcztć  p łatn ikom  n a ­
kazów p łatn iczych podatku  dochodowego 
na rok  podatkow y 1936, a  w w ypadkach, 
gdzie nakazy  p łatn icze już doręczono, — 
nie egzekwować podatku, o ile dochód 
z g ru n tu  został usta lony  na  podstawie 
w spom nianych norm  szaeunkowyoh.

Powyższe polecenie nie dotyczy tych 
w ypadków gdzie dochód z g ru n tu  u sta ­
lono, względnie zostanie usta lony  przy 
współudziale p ła tn ik a  z pom inięciem  norm  
szacunkow ych.

Zamordowanie przywódcy 
A ra b io  u  HaiCie.

Z H aify  donoszą, że w niedzielę t l m or­
dowano tam  w ybitnego członka nrfibskiego 
kom itetu  narodow ego K h alila  Taha. Do­
sięgła go kula z sasadzki w chw ili, gdy 
opuszczał budynek gm iny  islam skiej.

Kolonizacja włoska  
w Abisynii.

Przeprow adzając kolonizację wewnę­
trzn ą  zdobytych terenów  abisyń9kich, 
rząd włoski osiedlił w A fryce  wschodniej 
8.260 b. żołn ierzy  arm ii okupacyjnej.

Dr. Schacht z ło ży  oświad­
czanie o sytuacji walutowe].

Na środę 30 w rześnia o godz. lfr  po­
wołano cen tra ln ą  kom isję B anku Rzeszy, 
celem w ysłuchania ośw iadczenia prezy­
denta  B anku  Rzeszy o zapatryw an iu  n ie­
m ieckim  na sy tuację  walutową.

W rzos sz tu rchnął więźnia w bok.
— Ja k  to sie opiera. W ie że stam tąd 

nie ucieknie. Nie d rży j b ra tku  — um ie­
ścimy cię wygodnie. P rzyw iążem y cię 
naw et do poręczy, aby ci się przez g łup i 
k ap rys nie zechciało zejść z fotelu i usiąść 
na wygodnem krześle. S iadaj.

B runsa  umieszczono rzeczyw iście w y­
godnie. P rzyw iązali mu ręce do poręczy 
dwiem a swemi chustkam i do nosa.

— Teraz słuchaj panie W rzos. J a  tu 
zostanę z nim  parę  m inut, mam z nim
o czemś pomówić na osobności. P an  zaś 
pójdzie do pokoju Nr. 7 po Rawskiego.

Tu Dr. G arre t m ru g n ą ł porozum iew a­
wczo do sierżan ta. W ięzień nie powinien 
był wiedzieć, że R aw ski jest może w nie­
bezpieczeństwie. Dr. G arre t zn iżył te raz  
głos do szeptu:

— Leży tam  praw dopodobnie skrępo­
w any i zakneblow any, bo w przeciw nym  
razie słyszałbym  ludzi, k tó rych  pan s ły ­
szał i w idział na schodach. W szystkiego 
jest tu w tym  domu ośm iu ludzi. W szy­
stk ich  odesłałem  spać. ZamkDąłein ich 
na klucz.

Dr. G arre t m ylił się jednak  tym  razem.
— Drzwi do m ieszkania N r. 7 mówił 

dalej szeptem  — otw orzysz pan naciska­
jąc klam kę dwa razy  w górę i dwa razy  
na  dół, klucza nie trzeba.

Znów pojaw ił się błysk w oczach B ros . 
Żaden z obu mężczyzn nie zauw ażył tego. 
B runs m iał bowiem fenom enalny słuch. 
Słyszał wszystko. G dyby obaj obserw o­
w ali uw ażniej tw arz  więźnia, wzm ożyliby 
naDewno ezujność.

Siedzący na fotelu B runs nie mial wcale 
m iny uwięzionego. Mógł przeeież w ka-

Zm iana niem ieckiej p o lityk i w alutow ej
nie wchodzi w rachubę.

Notowania giełdy zbożowej 
w Poznaniu.

z dn ia  28. IX  1936 r.
Żyto nowe 17.75 18.—
Pszenica 24,75 25,00
Jęczm ień 1 9 . - 19.25
Owies 15.— 15.50
M ąka ży tn ia  g a t  I 0 - 5 0 %  26.75 27.—
M ąka ży tn ia  ^a t. I 0 - 6 5 %  25.75 26.25
Mąkę ży tn ia  g. I I  50 — 65%  20.50 21.50
M ąka ży tn ia  poślednia ponad

65°/0 19.00 20 —
M. pszen. g. IA  0-45 / 0 39.75 40.25
M. pszen. g. IB  0-55% 38.75 39.25
M. pszen. g. IC 0 60°/o 38.25 38.75
O tręby żytn ie 11.— 11,50
O tręby pszenne 11.75 12.25
Gorczyca 31,— 34,—
W yka latow a
Peluszka
Groch W ik to rja 2 0 . - 23.—
Groch F o lgera 23.— 25.—

1 ® ©

Reklama jest dźwignia  
bandlu I przem ysłu.

Kronika miejscowa.
— Z In ic ja ty w y  Tow. kupców Samodz. 

w K rotoszynie zaw iązat się w dniu 27 b. 
in. Pow iatow y K om itet K up ie ttw a  Chrze- 
śd jańsk ie jjo  na fundusz Obrony Naro 
dowej. Do K om itetu  tego weszli pp. jako 
przewodniczący prezeaTow. K upc. Samodz.

żJe j chw ili wprowadzić w ru ch  mechanizm 
drzw i obrotowych. W ystarczy ło  mu sk rę ' 
pow aną ręk ą  podciągnąć lekko do góry 
pruw ą ruchom ą poręcz fo telu . F o tel wr&Z 
z częścią ściany zakręciłby  się na środko* 
wej osi i... B runs znalazłby  się u siebie 
w gabinecie. W praw dzie p rzyw iązany  do 
fotelu, ale u siebie w gabinecie.

W ten sposób zw abił przecież Ju lju sza  
L erada. A le jem u się teraz wcale nie 
spieszyło. Może się tu jeszcze wielu po­
trzebnych rzeczy dowiedzieć. Dowiedział 
się nap rzy k ład  że w tym  domu znajduje 
się też Raw ski, praw dopodobnie schw y­
tany . Oraz, że ośmiu jego ludzi śp i spo* 
kojnie w jednem  z m ieszkań, zam kn ię te#  
na klucz.

Było jeszcze czterech, źle ż<3 o tem fli? 
w iedział „num er ósm y“, k tórego ten  drug1 
nazyw a nie wiadomo dlaczego Dr. Garret-

Dr. G aret spokojnie mówił dalej:
— Po uw olnieniu podporucznika wyj 

dziecie z m ieszkania Nr. 7 do 6ieni. BędG 
już tam  czekał na was. Gdybym  nie 
przychodził zaczekacie na mnie. Ma#1 
ty lko  pomówić k ilk a  słów z Brunsem .

— No, idź pan j u ż - -  poklepał W rzo8̂  
po ram ien iu  — na wszelki w ypadek m i0̂  
pan rew olw er w pogotowiu.

— I  pan też miej się na bacznośei. Tętn11 
człowiekowi źle p a trzy  z oczu. On n ie111̂  
m iny więźnia, lecz tak ą , jakbyśm y ^  
by li jego w ięźniam i a on siedział pr»?' 
w iązany do fo telu , ot tak , dla kaprysu-

B runs słyszał te słowa W rzosa i dla 
tego n atychm iast spuścił powieki.

To też, gdy Dr. G arre t obejrzał się, P 
m yślał, że W rzos stanowczo pom ylił 81 
w swem określen iu  więźnia. C._d. n.
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B ajerle in  K azim ierz, L usar Alojzy, W u t­
tke S tefan , Oleszak M., Grzecbowiak Tom.

Oprócz tego w ybrani p. p.
Job rzy ń sk i K obylin , W iatrosjek  Bsszków , 
Szym ański J a n  Budy, T o iba  Józef K o-  
narzew , S tachow iak Józef D obrzyca, Te­
lega S tan isław  Zdnny, B urohn Pogorzela, 
Zarem ba Sulm ierzyce.

K om itet w ydał odezwę do wszystkich 
kupców  zorganizow anych i niezorganizo- 
w anych oraz w ysyła indyw idualne wez­
w anie do sk ład an ia  o fiar na rz e c z F  O. W.

U prasza się w szystkich kupców pcw. 
krotoszyńskiego w m yśl odezwy nie szczę­
dzić grosza na  ten tak  szlachetny cel, 
gdyż wokół nas wszyscy się zbroją.

P rzeczy ta j hasło zaw arte  w odezwie 
K om itetu  i nie om ieszkaj przyjść z po­
mocą, lokalnem u kom itetow i w jego za- 
szczytnem  zadaniu dozbrojenia A rm ii.

— Z „T ygodnia L. O. P . P .“ w K ro to ­
szynie. W ram ach  tegorocznego „ 5 I I I .  
T ygodnia L. O. P. P .‘\  k tó ry  odbył się 
w m yśl ustalonego program u, urządzono 
w ub. p ią tek  o godz. 20 ej W ieczór P ro ­
pagandy  Lotniczej, na  k tó ry  złożyły się: 
K oncert o rk iestry  wojskowej, deklam acja 
ucznia szkoły powszechnej i przem ów ienie 
insp. wojewódz. OPL. por. A dam a K ic iń ­
skiego. P re leg en t w ykazał w swym pię­
knym  referacie, ważność w spółpracy spo­
łeczeństwa dla rozbudowy lotnictw a, 
i w gorących słowach naw oływ ał do dy* 
icy p lin y , w ytrw ałości i zbiorowego w y­
siłku  dla obrony państw a. Licznie ze­
brana publiczność nagrodziła  prelegenta  
hucznym i oklaskam i.

P rzypom inam y, że w dn iu  1. paździor- 
n ika br. odbędzie się w „Z aciszu“ (Zam­
kowy Folw ark) d a n c i n g ,  a w n ie­
dzielę 4. październ ika w „S trze ln icy “ 
Z a b a w a  l u d o w a  z t a ń c a m i
o godz. 20-ej. W stęp na salę 20 gr.

— „ B en g a li“. .»W szysikie pochwały, 
jak ie  u p raw iający  propagandę film ow ą 
Po „am erykańsku“ szefowie rek lam y  
zdełali wyładować w szum nych kom uni­
katach, tyni razem  nie są przesadzone. 
Jednym  słowem można określić ten  film: 
arcydzieło. R zadki pod w ź g l ^ m  zupeł­
nego skoordynow ania w szystkich czynni­
ków, jak ie  sk ładają  się na film  bez za­
rzutu  — obraz pełnow artościow y, na- 
^ sk ro ś ludzki, naw skrnś arty sty czn y , ko­
jarzący  najpiękniejsze elem enty ideowe
* a rty sty czn ą  i fachow ą naw skroś techni­
ką zdjęć i znakom itą g rą . Mocna, pu lsu­
jąca życiem , pełna w yrazu akcja. Scena- 
fjusz doskonały. R eźyserja H athaw aya — 
to jeden z najw iększych trium fów , jakie 
może odnieść insoenizator, rea lizu jacy  
film  „Bengali*', uderza śm iałością ch a ra ­
k terystyk i działających osób, w spaniało­
ścią t /a “ .

Oto co piszą o „B en g a li“ pism a sto­
łeczne.

Od ś^ody u jrzym y ten film  na  ekran ie

K in a  „ B a łty k “ w K rotoszynie.
W łaścioiel K ina  „ B a łty k “  p. W ielebiń- 

sk i zam ierza urządzić an k ie tę  celem w y­
powiedzenia się publiczności na  tem at — 
ezy seans w ieczorny przesunąć o godzinę 
wcześniej, czyli na godz. 20.00. W tym  
celu uprasza się sk ładać k a r tk i  p rzy  k a ­
sie biletowej K in a  „ B a łty k “ z odpowiednią 
no ta tką .^

— ..P a n  P o se ł“ — oto ty tu ł wesołej 
kom edii 3-aktowej F ijałkow skiego, k tó rą  
s ta ły  T ea tr M iejski z Ostrowa odegra 
w dniu  2. październ ika  br. o godz. 20.30 
w sali „S trze ln icy “ . Ciekaw a i pełna 
hum oru  kom edia ta  osnuta jest na tle 
stosunków  podczas pierw szych wyborów 
do dum y rosyjsk iej. Zespół ak torsk i, na 
k tó rego  czele b io rą  udział pp.: Ł uczak, 
M ieczyński, B ułatów na i M yoiehka, swą 
doskonale sharm onizow aną g rą  przy 
w łasnych p ięknych dekoracjach  i kostiu ­
m ach, nie zawiedzie naszego zaufan ia  
zyskanego sukcesem  w ystaw ionej ostatnio 
„ T ra fik i pani generałow ej“ i da nam  
pełne 2 godziny p rzy jem nej rozryw ki. 
M am y nadzieję, że tym  razem  Szan. P u ­
bliczność będzie p u nk tualn ie jszą  n iż po­
przednio.

— K ino „ P ro m ie ń “ w yśw ietla od środy 
począwszy wesoły film  p rodukcji w iedeń­
skiej p. t. „C Y RK  SA R A N A “ . W św ie­
tnej tej kom edii w ystępują obok znanych 
komików wiedeńskich M o s e r a  i L e o  
Ś l ę z a k a  dawno niew idziani kom icy 
nierozłączni P a t  i P a t a c h o n .  Te 
cztery  im iona w ystarczą najzupełn iej, by 
nakłonić, m ającego ochotę się pośmiać, 
do zobaczenia „C y rk u  S a ra n a “ .

— Ze sportu . W niedzielę, dnia 27 
b. m. rozegrane zostały zawody p iłk i 
nożnej’pomiędzy m iejscow ymi drużynam i: 
K . S. M. M. i „ A s trą “. Zawody zakoń­
czyły się niezasłużonym  zwycięstwem  K. 
S. M M. 1:0, przyczem  d rużyna „ A s try “ 
spowoda niesportow ego postępow ania nio 
k tó rych  graczy  K. S. M. M. zeszła z boiska. 
W pierwszej połowie sędziował p. K ordus, 
k tó ry  p o tra fił d rużyny  w karności u trzy ­
mać. D rupą połowo na sku tek  życzenia 
d ru ży n y  K . S. M. M. sędziował p. Na­
w rocki, prezes tegoż stow arzyszenia. B ył 
to dw unasty  g racz  d rużyny  K. S M. M. 
„ A s tra “ m ając w tym  okresie bezwzględną 
przew agę nie m ogła je j uw idocznić cy ­
frowo na skutek zb y t czułej opieki ze 
s trony  g raczy  K- S. M- M. i  sędziego.

Mająo opiekę w p. N aw rockim  tacy  
gracze z K. S, M, M jak  Nowacki, Bu- 
dziak i G lanas pokazali jak  nie należy 
g rać  w piłkę nożną, hezkbrnie kopali po 
nogach, skakali na  plecy, boksow ali i t. d. 
Sposób sędziowania w yw ołał wśród wido­
wni ok rzyk i p ro testu  i gw izdy. Lepiej, 
gdyby p. N aw rocki za ją ł się czwmś innern 
a nie sędziowaniem  zawodów, gdyż ośm ie­
sza ty lko  siebie i d rużynę, k tórej jest

Kom itet X I I I .  Tygodnia l .  0. P. P. u  Krotoszynie
urządza

»  czw artek , tin. I. październ ika br. - w  lokalu p. Kończaka „Z acisze"  (Zam kowy Folw ark)

DANCING
Początek o g. 2 0 . Przygrywać będzie doborowa orkiestra!

C zysty  z y s k  p rzezn a cza  s ie  na zak u p  sa m olo tów  b o jo w ych .
Je azsiedu  na wzniosły cel uproszą sie o liczny ud zia ł.

prezesem , a pozatem szkodzi sportowi. 
„ A s trę “ prosim y o w ybór lepszych p rze­
ciw ników , gdyż tak i jak  n iedzielny  c liła ­
by nie przynosi.

Sportow iec.
K ron ika  po licyjna.

— W ub. sobotę skradziono w M łynie 
Parow ym  B rac i Jandzińsk ich  w K roto­
szynie w orki w artości 9.— zl. Ja k o  sp ra ­
wcę kradzieży  p rzy trzy m ała  Polio ja  
D ługiego W ojoieeha z Perzyc.

— Niewyśledzeni sp raw cy  wybiwszy, 
szyby w łam ali się do m ieszkania ro ln ik a  
A ntoniego A sta w ZaleBiu W ielkim  
i sk rad li większą ilość g arderoby  m ęskiej 
i dam skiej na  ogólną sum ę z ł 120,—

— W ub. tygodn iu  w ra n n y c h  godzi­
nach spa lił sie wóz roboczy z belą, n a ła ­
dowaną wapnem niegaszonem  na szkodę 
ro ln ik a  K u rta  F isohera w Iib iezn ie . 
Szkody w ynoizą około 90 zi. P ożar po­
w sta ł dlatego, że wóz z w apnem  s ta ł 
p rz y k ry ty  ceratow ym  p łótnem  i  w skutek  
deszozu wapno się rozlasow ało, wyw olnjąo 
ogień. P. F. p rzekazała  ip raw ę p ro k u ­
ra to row i, gdyż w inę pow itan ia  pożaru  
ponosi F ischer, n ie  zabezpieczając odpo­
wiednio w apna.

— K oźm in. J a rm a r k .  W  ezw artek , 
dn ia  8. październ ika 1936 r . odbędzie eię 
w mieście Koźm inie ja rm a rk  na konie
i bydło.

N a se z o n  J es ien n o -z im o w y  '
nadeszły najnow sze wzory m ate­
riałów  oraz żu rnale  na  płaszcze, 1 
fu tra  i kostium y dnmsk. i  męskie.

wykonuje bryczesy i mundury wojskowe.
W. CHUDZIŃSKI

Zakład krawiecki — Rynek 7. ,
Wejście z ulicy Rynkowe]. -J___________________________ >•

Maj. W ronów, pod K oźm inem , pow . Krot.
poszukuje od t kw ietnia 1937 r.

pierw szorzednego k ow a la  dom inialnego
dobrze obeznanego z podkuw aniem  kon i,.p racą 
ślusarską, tokarstw em  i w szelkim i reperacjam i 

maszyn. Czas próbny  wymaganym

K U P U JĘ
3 S T A R E  Ż E L A Z O  U ŻY TK O W E
3 1 SZM ELC -  SZM A TY  — S T A R E
3 M A SZY N Y  -  S T A R E  M E B L E!

S ta n is ła w  J aw orsk i Rynek 1S.
v r r r

T m rn m tł łT '
K m . »94/36.

O ia ieszcz.o llcy tn c j.1 ruchom.
K om ornik  Sądu  G rodzkiego w K ro to ­

szynie II . rew iru  S te fan  K u strzy ń sk i 
m ający  kanee la rję  w K ro toszynie, u lica  
Słodowa n r. 16 na  podstaw ie a r t , 602 k. 
p. c. podaje do publicznej w iadomości, że

dnia I -go  p ozdziera . 1936 r. o godz. 10-el
w B enicach, pow. K rotoszyn odbędzie 
się 1-a licy tac ja  ruchom ości, należących 
de  S tan isław a K ostk i sk ładających  się z

p a ry  k laczy , ży ta  w słom ie z 20-tu 
m órg, pszenicy w słom ie z 10 m órg
2 koni (źrebaki), 150 ży ta  w słom ie 
i 150 ctn . pszenicy w słomie.

R uchom ości m ożna oglądać w dniu  l i ­
cy tac ji w m iejscu i ezasie wyżej oznaczo­
nym .

D nia  16 w rześnia 1936 r.

K OM ORNIK: ( —) K uBtrzyóski.
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vi Ku .c; j Ua\ ,  w szy- 
vn;zv  w spółczucia,

S P o d l a i i ę k o w a i m e ,
Przew ielebnem u D uchow ieństw u, Z w iązk v, 

stk im  P rz \rjaciołom , Z najom ym  i Życzliw ym  ?.:\ v- 
za kw inty , w ieńce i za udział w pogrzel):e

ś  p .

M a k s y m i lig m  Muachb e r p
SK ŁA D A M Y  SER D EC ZN E PO D Z IĘ K O W A N IE

żona, dzieci, sio stry  i rodzino.
K rotoszyn , <ini«i 29. ]X. 1936 r.

KomuniKat U bezp lecziiln i Społecz.
w  O strowie.

P o d aje  się do w iadom ości P. T. U bez­
pieczonych, że U bezpieczaln ia  Społeczna 
w  O strow ie począw szy  od 1 październ. 
1936 r. pow ierzy ła  p rak ty k ę  d en ty s ty c z­
n ą  na K ro toszyn  i okolicę w yłącznie 
p . Dr. Leon ow i G o go lew sk iem u, le k arzo w i -  d e n ty ś c ie , 

a na K o ź m i n  i okolicę 
p . Lu dw ikow i Z ie liń s k ie m u , den ty ś cie , 

k tó rzy  ubezp ieczonych  przyjm ują w sw o ­
ich g ab in e tach  d en iy s t. w d o tychczaso ­

w y ch  godzinach  przyjęć. 
U bezpieczalnia nic będzie honorow ać po­
mocy udzielonej przez innych dentystów .

Dyrekcja
Ubezpieczalni Spoi. w  O strowie.

Znane ze s w e j dobroci gilzy i b ibu łki do pap iero s ó w  

„ P r i m a  A id S a “
DO N A B Y CIA  W SZ ĘD Z IE

ItfSot©!* 3- k o n n g f
na p rąd  s ta ły  — n a  sprzedaż

Zgłoszenia dD Redakcji Orędownik® Pow. U1 L.O.P..
U przejm ie zap raszam y  P an ie  D om u na  s

BEZPŁATNE PRZEDSTAWIENIA FILMOWE
w  Kinie „ B a łty k “  K rotoszyn, k tóre odiedH  s ie  v  czasie od 30. IX. do 1. X. Dr.

P o c z a i e S i  p u n l U i i a l n i e  u  g o d z .  1 5 - te j .
PRO G RA M :

1. W IELKIE PRANIE U PAŃSTW A M ISIÓW  -  B arw ny film dźwiękowy.
2. PER SIL  — Film ten porusza problem  prania, począw szy od starożytnych Rzymian, aż po

dzień dzisiejszy, przebieg  fabrykacji P ersilu  oraz jego sposób zastosow ania.
3. SYMFONJA KUCHENNA — W esoły dźw iękow iec rysunkow y.

t y l lk o  d l a  ( l o r o s l y e l i .  Z pow ażaniem

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ „ P ersil“  Polsko Spółka flke. -  Bydgoszcz, j

Szanownem n Obywatelstwu miasta 
K rotoszyna i okolicy donoszę u- 
przejmifi, że po gruntow ej renow acji 

OTW O RZY ŁEM

P B E K  A  R M  i Ę
p r z y  u l i c y  K alisk ie j 19 (daw niej: 

K . Chojnacki)
Staraniem mojem będzie Szanowną 

Klijeutelę doborowym pieczywem jak 
skorą i rzetelną obsługą jaknajlepiej 
zadowolić. Dla PP. urzędników udzielam 
jedno-miesięczn. kredytu.

Proszę zatem uprzejmie o łask. poparcie 
mego nowo otwartego przedsiębioistwa 
HIPOLIT W ERN ER,m istrzpiekarski

I Co. 26/36.

W y w o ł a n i e .

UDZIELAM

LEKCJI GR!J M  FORTEPIANIE
Helena Zachertówna, eg z . naucz.
KRO TO SZY N , Sienkiew icza 14.

M ałoletnia M aria  M ańkowska ze Zdun, 
dział, przez opiekuna F ranciszka M ań­
kowskiego ze Zdnn wniosła o wywołanie 
rrek rm o  skradzionej je; VsiążerzH depo* 
żyłowej K om unalnej Kasy Os2czędności 
Pow iatu K rotoszyńskiego w K oźm inie n r 
4785 na kwotę 1 585,86 zł dla M arii M ań­
kowskiej ze Zdun wystawionej.

Pi siadacza oznacz^nflj ksiąźeczki depo­
zytowej wzywa się by najpóźniej w te r ­
m inie wywoławczym, wyznaczonym w 
niż^j podpisanym Sadzie ua dzień 2 ^  
s t y c z n i a  H S S T ' o godz. 10 tej 
przedpoł. zgłosił swe praw a i przedłożył 
książeczkę przeciw nie bowiem będzie po­
zbawiona mocy.

K o ź m i n ,  dnia 17 w rześnia 1936 r.
Sąd Grodzki.

¡i *  
*

st Krotoszyn |
3i Telefon 125 R ynek 31

i  Tow ary k i l u l i i n e  i  
|  i d e l l l łn to i  i  
|  S in o  - fflódKI - L ikiery . |

ihui*l detal

KOMUNALNA
S S . K .  O »
m iasta Krotoszyna

R^kzal’ 1B47 Zastępstw o Banku Polskiego dla inkasow . w eksli. Rok zal 18̂
Przyjmuje :

I .  W kłady o s zc zęd nośc iow e od 1 , —  zł. —  za o p ro c e n to w a n ie m :
z w ypow. dziennem  4 %
z w ypow. m iesięcz. 5 %
z w ypow. kw artaln. 5l/i  %
z w ypow, półroczn. 5ł/a %

©

2. W eksle do inkaso.

B ezp ieczeństw o! T ajem n ica ! K o r z y ś ć !
Za w k łady  ręczy  G m ina m iasta  K ro toszyna  całym  sw ym  m ajątk iem .

... . --------

Z a dział nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — Antoni B««z*k

-  i  J

Km. 557/35.

( M s z c z e n i e  o licy ta cji ruchom .
Kom ornik Sądu Grodzkiego w Kroto* 

szynie l i  go rew iru  S tefan  K ustrzyński 
m ający k ancelarię  w K rotoszynie ulic# 
Słodowa Nr. 16 na podstaw ie a rt. 602 k- 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, ż*3

dnia 2 -go październ ika 1936 r. o godz. JO
v? S ta ry m  - K rotoszynie, pow. KrotoBzyfl* 
odbędzie 6ię l  a  licy tac ja  ruchom ośoi, na' 
leżących do F irm y  F a b ry k a  W yrobów 
Ceram icznych K rotoszyn - P rzysieka  S.A' 
sk ładających  się z

28 tysięcy  ceg ie ł
oszacowanych na łączną sum ę 896,00 zI* 

Ruchomości można oglądać w dniu 1*' 
cy tac ji w miejscu i czasie wyżej ozn»' 
ozony m.

D nia 18 w rześnia 1936 r.
KOM ORNIK: Knstrzyńs^*-

O gła szajc ie  s ie  w  KrotoszyńsKiffl
Orędowniku Powiat-

—  c?.


